
L u k u l l u s .

Z n a ć , iż byłem  w  stanie słuchać ich po w ieczerzy, tobie (iak 

m ów ią) nie często się to zdarzało.

K a t o n .

A lboż nie w olno czasem sobie p o d -o ch o cić?  — •

L u k u l l u s .

.W olno —  w  mierze.

K a t o n .

A le to podobno nie W m ierze, tracić pieniądze na zbytki. — -

L u k u l l u s .
G orzey dawać ie w  lichwę. (3. )

K a t o n .
Jakeś m ógł znieść ow ą Pompejusza od pow iedź, gdy mu cho­

remu w  lecie ieść drozdy kazano, i nigdzie ich znaleść nie można 

b yło  tylko u ciebie , boś ie umyślnie dla zbytków  chow ał, a on rzekł: iż 

w stydziłby się uzdrowienia g d yb y  go z tw oiego marnotrawstwa zyskał?

L u k u l l u s .

Przebaczyłem  choremu. —

K a t o n .

Jednak niepodobna iżby się zbytku tw oiegó na ów  czas nie 
zawstydził,

L u k u l l u s .

K ażd y ma swóie zdróżności, gd yby się byli tak iak la Pom ­

pej usz z Juliuszem drozdami zatrudniali, nie b y łb y  Rzym  zginął.
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( 3 ‘ )  Czynił to Katon z wzgoiszeniejn R zym u, iak o świadczą rycia iego pisarze.


